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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 28. Listopada.
N. P a n  dotychczasowemu W . Książęco-ba- 

deńskiemu Rezydentowi M inistrowi, Pułkowni­
kowi I r a n k e n b e r g ,  pryw atne posłuchanie 
na tutejszym zamku królewskim dać i z rąk jego 
udzielone mu w dotychczasowej funkcyi jego 
jako nadzwyczajnego Posła i pełnomocnego Mi­
nistra pismo w ierzytelne J . K. W . W . Księcia 
Badeńskiego przyjąć raczył.

J- C. W . W . K s i ą ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u  
i J.  K. W .  W .  K s i ę ż n a  M a r y a  A l e x a n -  
d r o w n a  R o s s y j s c y  przybyli tu z Petersburga.

P rzy b y ł: Marszałek dw oru J . C. W . W . N a­
stępcy tronu, Rzeczywisty T ajny R adzca, 0 1 -  
s u f f i e f f ,  z Petersburga.

W y jech a ł: Książę K o n s t a n t y n  G h i k a  
do Bukarestu.

Z d n i a  30.  L i s t o p a d a .
W czoraj w dniu dorocznym  ślubu J J .  KK. 

MM. T ajny Minister Stanu H r . Stollberg dał 
świetny bal, zaszczycony obecnością N. Pana 
i najdostojniejszych członków domu panujące- 

N. I ani, która tez na festynie tym uka­
zać się chciała, lekką słabością wstrzymana 
b y ła , ale obecnie zupełnie już zdrowie odzy­
skała. W świetuem tern zgromadzeniu spo­
strzeżono też między innemi Księcia uastcpcę 
z Monaco. 1

O  godz. 11. podczas kiedy w sali balowej 
tańczono, z pokojów tylnych dym gęsty po in­
nych komnatach rozpościerać się zaczął. Po­
kazało się , że draperya w jednym z odległych 
pokojów się zapaliła. Ogieri szybko się wzma­
gał, przecież udało się wkrótce go całkiem 
przytłumić. N. Pan , który się właśnie oddalić 
chciał aby przybyłego co tylko W . Księcia Na­
stępcę tronu Rossyjskiego przyw itać, raz je ­
szcze do sali balowej powrócić raczył i opuścił 
tow arzystw o potańcowawszy wprzód z J .  K. W . 
Księżną Fryderykow ą Niderlandską. Dym który  
w części lokalu się rozszerzył, stopniowo ustę­
pow ał, a tance i po wieczerzy aż późno w noc 
ciągle trwały.

Wiadomości zagraniczne.
R  o  s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17. Listopada.
Przez rozkaz N ajw yższy, miauowany został 

Generalnym Konsulem rossyjskim w Serbii, zo- 
stający przy Ministrze wojny do szczególnych 
poruczeń, Pułkownik Grzegorz D anilew ski, z 
pozostaniem w jeździe.

W czoraj na Newie ukazał się lód i o godzi­
nie 9tej z rana mosty zostały ściągnięte.

W  dniu 3. Listopada było  w Petersburgu, 
P>ęć pożarów w rozmaitych częściach miasta ja­
ko to : W yborgsk ie j, M oskiewskiej, Litejnej, 
"W asiljewskiej i Karetuej, W szędzie postępy
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ognia zatamowane zostały biegłem działaniem 
kom end v ogniowej. Zgorzały w tych pożarach 
stajnie ba tery i  konnej arty lleryi gwardyjskiej,  
f a b r y k a  parkietów Berlińskiego Konsula Mul­
le ra ,  fabryka kapeluszów PB. Vevneti Meunier, 
atelier snycerza J a c q u o t  i kilka drew nianych  
zabudow ań.

Trzęsienie ziemi dn. 2 0 ,  W rz e śn ia  r. b . ,  po ­
dług doniesień z W ied n ia ,  czuć się dało i w 
Ziemi Siedmiogrodzkiej,  w  tym że czasie co 
w  Odessie i Bessarabii.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 26 .  Listopada.

Prezesowi T rybuna łu  Cywilu, gub. M azo­
wieckiej,  P ap rock iem u, Najmilościwiej rozka­
zano b y ć  Członkiem W arszaw sk ich  R ządzące­
go Senatu  Departamentów.

G a 1 i c y  a.
Ze L w o w a ,  d. 21. Listopada.

Lw ów  z każdym rokiem powiększa się i u- 
piększa. Zim orowicz, k tó ry  dokładną z n a jo ­
mość dawnego L w ow a złożył w dziele swojeui, 
gdy b y  teraz powstał,  musiałby zbłądzić, u j ­
rzawszy nowe ulice, now e okazałe gmachy, 
gustowne dom y. Z* o b a w y , aby  przy  lej lek­
k o  lepionej budow li ,  gdzie pion mularski nie 
wiele m a  zajęcia ,  nie zniknęły z z iem i te roz­
piera jące się na wszystkie rozmiary okazale bu 
d o w y ,  p ie rw e j ,  nim się znajdzie jaki dla nich 
h i s to ry k , podajem y tu pokró tce  statystykę no 
w ych  budynków  z tego ro k u :  W  właściwym
obw odzie  miasta, już po części ukończone, po 
części zaczęte domy pod liczbą konskrypcyjną 
2 8 4  i —o  pierwszy jest własnością tutejszej 
gminy żydowskiej.  —  W  pierwszej dzielnicy 
miasta powsta ło  nowych całkiem domów 13 i 
te są już ukończone; budow a zaś klasztoru 
p rz y  kościele św. Mikołaja, i gmachu biblio­
teki Ossolińskich dalej jeszcze prow adzoną b ę ­
dzie; dom pod  Nr. 3 0 2 .  podniósł się o p ie rw ­
sze p ię tro ; —  zaczęto budow ę domu pod Nr. 
471. przy  ulicy zielonej. —  D ruga  dzielnica 
miasta powiększy się o 2 9  d om ów , z k tórych 
jedne  są już ukończone, a inne dopiero na d o ­
kończeniu ,  jak np, ogromne koszary  dla woj­
ska i don) więźniów. — W  trzeciej dzielnicy 
p r z y b ę d z i e  1 7  dom ów ; biizkitn już ukończe­
nia jest dw u piętrowy pałac Arcybiskupa P ry ­
masa naszego kraju ,  która to okazała budow la 
stanie się ozdobą naszego miasta. B udow a b ó ­
żnicy na targowisku rybiem i szpitalu żydów- 
skiego przy  ulicy szerokiej żydowskiej postę­
puje coraz' dalej. —  W  czwartej dzielnicy 
wznosi się sześć nowych d o m ó w , które już  po 
części są zamieszkane.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20 .  Listopada.

—  D z i e n n i k  S p o r ó w  czyniąc uwagi nad 
stosunkami handlowemi Zjednoczonych S tanów  
Ameryki pó łnocnej,  tw ie rdz i ,  że są na drodze 
wielkich postępów. W spólubieganie  się ręk o ­
dzielniczych płodów północnej ameryki z An­
glią jest istotną rzeczą. M a terye  bawełniane, 
a w ostatnich czasach i wełniane, w yrab iane  są 
w S tanach Z jednoczonych  z coraz widoczniej- 
szem udoskonaleniem. Z tego względu alarm 
daje się słyszyć w  Anglii. W  tej chwili w szy ­
scy fabrykanci materyj bawełnianych są zdzi­
wieni z pow odu nizkich cen ,  po jakich Amery­
kanie te tow ary  dostarczają. Mówią głośno, 
że w takich okolicznościach już nie podobna ta ­
kich materyj przesyłać do Ameryki. Przed parą 
właśnie miesięcy domy handlowe w  B o s t o n i e  
wysia ły  całe ładunki materyj bawełnianych przez 
L ondyn  do C hin ;  angielska komora celna chciała 
te tow ary  zatrzym ać, obaw iano się bowiem nad­
użycia stępia fabrycznego; ale niebawem p rze ­
konano  s ię ,  że ładunek p rzyby ł rzeczywiście 
z Ameryki. T o  przypomina podobne zajście 
w r. 1 7 8 4  ; w ów czas p rzyby ł am erykański o- 
k rę t  z 8 wańtuchami baw ełny  do L iv e rp o o lu ; 
u r z ę d n i c y  c e ln i  p o ł o ż y l i  a r e sz t  na ten towar, nic 
mogli bowiem w ierzyć,  aby  la bawełna była 
płodem amerykańskim. J a k o ż  dopiero co w 
Stanach Z jednoczonych zaczęto rozmnażać u -  
praw ę bawełny. A cóż okazało się w 1 8 4 0  r. ? 
O to  A m eryka zebrała 3 6 0  milionów kilogramów 
b aw e łn y ;  w roku 1 8 4 3  p rodukeya  pomnożyła 
się o dziesiątą część .« ^

—  W ie ś ć ,  że Pan Martinez de la Rosa ma 
b y ć  m ianowany posłem hiszpańskim w Paryżu, 
nic zdaje się być  bezzasadną. Mąż, który  s t r o n ­
nictwu Krystynistów  tak ważne wyświadczył 
usługi, k tóry tak swą rzetelnością i bezs tron ­
nością, jak i przez swe (alenta, od wszystkich 
stronnictw zarówno był pow ażany ,  p rzy  teraź­
niejszej reorgauizacyi rządu nie może być po­
minięty. Pan Martinez de la Rosa, który  w o- 
statnich latach ciągle żył w Paryżu  i z najzna-' 
komitszemi politykami zawiązał stosunki, naj­
zdolniejszy jest na reprezentanta Hiszpanii przy  
dw orze tuileryjskim. W ia d o m o ,  że ,  pomimo, 
iż kilka razv był Ministrem i Prezesem gabine­
tu ,  żadnego jednak nie posiada majątku, i w  
czasie swego tu pobytu  z szlachetną dumą od ­
mawiał przyjęcia wsparcia od Królowej K ry s ty ­
n y  i od sw ych bogatych ziomków, jak  Narvaez, 
Toreno i inni. Żył jak pros ty  au to r ,  ty lko  z 
swego p ió ra ,  i rok  temu jak dla teatru  królew­
skiego w M adrycie  napisał kom edyę pod tylu-
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łe m : H i s z p a n  w  W e n e c j i .  T ak  szlachetny 
c h a ra k te r ,  połączony z najświetniejszym talen­
tem , czyni w y b ó r  P. M artinez de la R osa na 
posła hiszpańskiego w P a r y ż u ,  bardzo  pożą­
danym .

Istniejący w  Londynie  związek przeciw nie­
w oln ic tw u zamierza wysłać missyę do Cesarza 
M arokańskiego, chcąc go nakłouić do naślado­
wania przykładu Beja tunetańskiego, w zniesie­
n iu  niewolnictwa i handlu  niewolnikami. P o­
dobnież i Insty tu t afrykański w  P aryżu  chce 
Cesarzowi przesłać pismo w tymże duchu.

C o m m e r c e  donosi,  że zaprzestano już r o ­
bó t około głównego muru obw odow ego, ale r o ­
b o ty  w  odosobnionych warowniach czynnie są 
pop ierane,  osobliwie około koszar dla piechoty 
i artyleryi.  —  G w ard y a  inuuicypalua zajęła 9 
koszar.

D ow iadu jem y się ,  że C havelet,  k o nduk to r  
parow ozu  na drodze żelaznej W ersalskiej,  umarł 
w  skutek rau  o trzym anych  p rz y  wydarzonem 
nieszczęściu. N aoczny  świadek tego w y p ad k u  
u trzym uje ,  że p rzyczyną  w ysadzenia lokom o­
ty w y  z kole i,  by ły  kam ienie, na szynę przez 
n ieostrożnych ludzi rzucone. Po p rzewróceniu  
się lokom otyw y i w agonów , w  jednym  z nich 
zajął się ogień, k tó ry  jednak ugaszono; a że 
p o w o zy  nie by ły  zamknięte, jak  podczas w y­
padku  8. Maja 1 8 4 ‘2. roku na kolei W ersalskie j,  
prze to  podróżni mogli bez trudu  wysiąść. R o ­
dzina królewska udała się na miejsce w y d a rz o ­
nego uieszczęścia.

Z d u i a  2 2.  L i s t o p a d a .
H rabia E u ,  syn  Xięcia N em o u ra ,  miał do ­

stać zapalenia w nętrzności,  na które się żarnice 
u  niego w yrodz iły ;  choroba bardzo niebezpie­
czna spow odow ała  narady  lekarzy na zamku. 
Podaniu  gazety F r a n c e ,  że i Hr. Paryża b a r ­
dzo ch o ry ,  zaprzecza M o n i t o r :  »Slan z d ro ­
wia Hrabiego Paryża, w yraża urzędowa gazeta, 
ani na  chwilę o b aw y  nie wzbudzał. Nabawił 
się był w prawdzie przed kilku dniami kataru ,  
ale inałozuacząca słabosć ta p rawie całkiem mi­
nęła. « F r a n c e  p rzy  tej sposobności udzielała 
też wiadomości o Xięźnie orleańskie j,  którym 
wszelako M o n i t o r  w urzędowej części swojej 
podobn ie  kłamstwo zadaje. » Jes t  to fałszem, 
w yraża  w  tej mierze, żeby  Xiężna O rleanu  kie­
dykolw iek życzenie p o w r ó c e n i a  do Niemiec 
w y n u rz y ć  miała; jest to fałszem, źe w ychow a­
nie J .  K. W .  Hrabiego Paryża choć na chwilę 
przestało b yc  pod  kierunkiem dostojnej matki 
jego ,  czuwającej z uieustannem staraniem nad 
Xięciem, na którym  przyszłość F raucy i spo­
czyw a.*

P oczytu ją  rzeczą p e w n ą , że  m inisteryjum  
francuskie w  am barasie zgotow anym  mu przez  
w alk ę B iskup ów  z U n iw ersy tetem , krok u Pa­
pieża u c z y n iło , b y  u zysk ać b u lę zakazującą  
prałatom  dalszego m ięszania się do spraw  w y ­
chow ania  św ieck iego  i hamującą ich polem ikę. 
P rzecież  n ie chciano podobno żądania tego dro­
gą urzędow ą za pośrednictw em  posła francu­
sk iego w R zym ie p o d a w a ć ; ow szem  p o lecon o  
X ięciu  A u in a le , ab y  P ap ieżow i pism o w łasn o ­
ręczne L udw ika F ilipa w  spraivie tej w ręczy ł, 
w  którem K ról narzeka na postępow an ie B isku ­
pów , dołączając u w a g ę , że od lat 8  w  F ran cy i 
bardzo pocieszająca reakcya  religijna m ięd zy  
w szystk iem i klassam i społeczeń stw a się objaw ia, 
że zaś o w e  listy  pasterskie B iskup ów  temu p o ­
w rotow i ludu do w iary szkodzić mogą. —  K rok  
ten n ie w yd a ł jednak pożądanego skutku. P a ­
p ież  po  od b ytej z Kardynałami naradzie, p o stę ­
p ow anie duchow ieństw a francuskiego naprzeciw  
U n iw ersy tetow i pochw alił, tak tedy  rząd w  naj­
w ięk szym  jest k łop ocie , sp odziew ać się bow iem  
m o żn a , że B iskupi ob ecn ie  polem ikę sw oję  gor­
liw iej jeszcze popierać b ęd ą , w szelk ie  nagany  
rządu zgoła  za nic n ie poczytując.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 4 . L istopada.

W y j a z d  Je j  Kr. Mości do D ray ton  Manor, 
końcem  odwiedzenia Sir Roberta  Peela w miej- 
skiern jego mieszkaniu, ułożono na W to re k ,  
dnia 2 8 . b. m. W iz y ta  Królowej angielskiej 
u Prezesa m inis te rs twa. Naczelnika party i  to- 
rysow sk ie j ,  ma leż polityczne swoje znaczenie, 
które londyński jeden korrespondent w G a z e ­
c i e  a u s z b u r s k i e j  następu jąremi słowy w sk a­
zu je :  "Odw iedzenie Sir Roberta  Peela, męża
skromnego pochodzenia i nie zbvt wysokiej 
rangi,  i to w wiejskiem mieszkaniu D rayton ,  
wcale nie lak pow abnem , jest jedną z najwię­
kszych grzeczności,  jaką k iedy M onarcha A n­
glii ministrowi wyświadczył,  i zapisane to b ę ­
dzie w historyi tak jak order podwiązki S ir  R. 
W a lp o la .  W y z n a ć  można, że ostatnie dw a 
lata rządu konserwatywnego i otwartego dw o­
ru  z wielkim skutkiem w yparły  ow o jednostron­
ne i wyłączne W higos tw o ,  jakie Lord M elbo­
u rne i współrządzcy jego , z większą miłością 
własną aniżeli zręcznością w młodą K rólow ę 
wpoili.  Gościnność zamku W i n d s o r  stoi te ­
raz  o tworem równie przeciwnikom jak p rzy ja ­
ciołom istniejącego rządu: jest taui teraz p ra­
widłem, że jakikolwiek zachodzi stosunek nie­
porozumienia pomiędzy s lroun ic lw an i, dw ór 
Królowej zamiast być  polityczną twierdzą, ma 
być raczej ziemią neu tra lną ,  na której wszyscy
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urodzeniem  , rangą i w ykształceniem  znam ie­
nici m ężow ie dobre znajdują przy jęcie . C h o ­
ciażby  też w ięc zm iana losu  w o jn y  po litycznej 
ry ch le j czy później zm ianę w  rządzie sp ro w a­
dzić m iała, to jednakow oż pozna się tym cza­
sem  K rólow a W ik to ry a  na tern, że straszydło  
rozdziału  od  drogich tow arzyszek  m łodości w  
r. 1 8 3 9 . by ło  ty łk o  czczem  w idziadłem  w y w o - 
łanera p rze  m ałżonków  jej dam  nadw ornych ."

S ąd  dubliński w y d a ł p rzed  w czoraj sw ój 
w y ro k  w zględem  kw alifikacyi w niosku  o b w i­
n ionych  rep ea ló w , dom agających się kassacyi. 
"W niosek odrzucono  jednom yśln ie, a oskarżeni, 
k tó rz y  się znów  czterech dni czasu do złożenia 
sw ej dek laracy i dom agali, musieli natychm iast 
do  o b ro n y  przystąpić. O św iadczyli się b y ć  
n i e w i n n y m i ,  a zatem  poszukiw auie rozpo­
cznie się zaraz na posiedzeniach , k tóre sąd w y ­
znaczy . Bliższe okoliczności, k tóre Bąd do ta ­
kow ego zaw yrokow an ia  spow odow ały , są n a ­
stępujące. W e  W to re k  (dn ia 2 1 .)  minął b y ł 
czas dozw olony  oskarżonym  do uzasadnienia 
sw ego w n io sk u , a generalny  p ro k u ra to r  zagaił 
posiedzenie dnia tego w ezw aniem  obżałow a- 
n y c b , a b y  uzasadnione sw e w nioski sądow i 
podali. R ów nocześnie dow odził P an  Sm ith 
w  obszernej m ow ie n iepraw ności podobnych  
w niosków  i dom agał się odrzuccuia takow ych. 
D o w o d y  jego polegały  na falszywem  zrozum ie­
n iu  postępow ania sądu przysięgłych ze s trony  
o sk a rżo n y ch , k tó rzy  za podstaw ę tego postę­
pow ania położyli ak t 56 . Jerzego  III .,  gdy tym ­
czasem w  obecnym  razie postanow ienia aktu  1. 
i 2. K rólow e) W ik to ry i zastosow ane b y ć  p o ­
w inny . A kty  zaś te nie stanow ią nic wzglę­
dem  sk ładania przysięgi ze strony  św iadków  
p rzed  przysięgłym i w o tw artym  sądzie (na czem 
w łaśn ie obżałow ani w niosek swój względem  
odrzucen ia  skargi opierali), i ak ty  takow e b y ły  
też zaw sze podstaw ą czynności sądów  dubliń- 
skich. Z w ykła więc p rak tyka  sądów  jest nieza­
chw ianą pow agą i dowodem  praw uosci postępo ­
w ania w  obecnym  procesie. O dpow iedziało  na 
to  k ilku  sędziów , k tórzy  już to za, już to przeciw  
argum entacyi mówili. C a ła  kw estya sporna p o ­
legała, jak  to zw ykle byw a w  procesach angiel­
skich, na prawdziwe'm słow nem  tłum aczeniu p a r- 
lam entow ych sta tu tów , dla pełn i najeżonych 
w y razó w  zb y t ciem nych, gdy  tymczasem s tro ­
na przeciw na op iera ła  się na zastosow aniu aktu  
K ro łow ej W ik to ry i,  poniew aż takow y d o ty czy  
się ty lko  assy só w , a  n ie  czynności w  Q ueens- 
B euch. Zachodziło prze to  p y tan ie , czyli w y ­
raz  A ssysów  obejm uje także sqd Q uens-B ench ; 
b o  że do tąd  akt u  się tego trzym ano, to uie je6t

żadnym  d o w o d em , poniew aż zasada »e o m  m u ­
n i s  e r r o r  f a c i t  j u s «  fałszyw ą jest. C zczy  
ten spó r odłożono na dzień nas tęp u jący , w k tó ­
rym  N ajw yższy S ędzia , zebraw szy  raz zdania 
sw ych  kollegów  i ośw iadczyw szy się za o d rzu ­
ceniem  w niosku , spow odow ał sąd do takow ego 
w y ro k u . N a w niosek generalnego p ro k u ra to ­
r a ,  ab y  obżałow ani natychm iast do o b ro n y  
p rzystąp ili, p rzy sta ł także sąd cały, poczcm  
oskarżeni podali się za n i e w i n n y c h .

D zienniki rain isteryalne tryum fują z tego re ­
zultatu  i uw ażają generalnego p roku ra to ra  za 
oczyszczonego z wszystkich daw nych  m niem a­
nych  błędów .

M iasto A den , k tó re  p rzed  7m iu la ty  liczy ło  
6 0 0  m ieszkańców , osiadłych w  nędznych  cha­
ta ch , ma ich teraz 2 2 ,0 0 0 . P arsow ie, stano­
w iący znaczną część ludnośc i, trudnią się ogro ­
dnictw em . H andel wzmaga się i w szy s tk o  w ró­
ż y , że niebaw nie A den będzie głów nym  skła­
dem  handlu  A rabii i W sch o d n ie j Afryki.

—  G azeta B om bajska d o n o si, że w  tow a­
rzystw ach  dobrze  zaw iadom ionych rozchodzi się 
pogłoska, iż Pułkow nik  S to d d a rt, uw ażany  za 
zab itego , ży je  jeszcze. W ie ść  tę po tw ierdza 
w  pew nym  w zględzie podróżny , p rz y b y ły  do 
H y d e ra b a d , k tó ry  u trzy m u je , iż p rzed  kilku 
miesiącami w idział P ułkow nika S to d d art w  Bu- 
c h a ry i, i że ten prosił go o zaw iadom ienie spół- 
ziom ków o istotnem  jego położeniu. G azeta  po- 
m ienioua w ynurza przytem  n adz ie ję , że w k r ó ­
tce w aleczny ten oficer i jego tow arzysze , po- 
w róceni będą krajow i.

N a zgrom adzeniu A nti-corn-law -lague (zw ią­
zku przeciw  praw om  zbożow ym ) w  M anchester 
p rzed  ki lku dniam i w pół godziny zeb rano  na 
cele tego tow arzystw a l ‘*,0l)0 f. szt. T o  factum 
dow odzi niezm iennego postanow ienia w  usiło­
w aniach przyw iedzenia do sku tku  zniesienia 
w szelkich opłat celnych od zboża. G d y  w ro ­
ku  zeszłym  m iały b y ć  zebrane 5 0 ,0 0 0  f. szt. na 
ten  sam cel, na takiem że zgrom adzeuiu w M an­
chester złożono ty lko  4 ,0 0 0  f. sz t., tą razq zaś 
trz y  r a z y  tyle.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 24 . L istopada.

S ztafe ta , k tó ra  dnia 19. z rana opuściła M a­
d r y t ,  donosi dzisiaj, iż krysis m iuisteryalua w  
H iszpanii aż do  dn ia owego, ani o  k rok  nap rzód  
n ie  p ostąp iła , ale racze j, ja k  się zda je  dłużej 
trw ać będzie. N ajw iększa trudność zachodzi 
z e  strony  Pana C o r łin y , k tó ry  ośw iadczy ł, iż 
nie p rzyjm ie n igdy  teki w  gabinecie, k tó ry  się 
składa z różnych  odcień  koalicyi parlam entarnej, 
i zarazem  żądał, b y  m u by ło  w olno u tw orzyć
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ministeryum czysto postępowe, jeźliby miał te­
kę wspomnioną przyjąć. Z drugiej strouy za­
szła w dniu 17. między Prezydentem rady a P. 
Olozaga w Izbie deputowanych dyskussya, spo­
w odowała G enerała Serrano i jego kolegów, 
którzy zrobili przyrzeczenie Panu  Olozaga, iż 
pozostaną w ministeryum które on ma utworzyć, 
słowo swe cofnąć. Ponieważ Panu Olozaga 
p rzy  panującej niezgodzie Izby Deputowanych, 
trudno będzie utw orzyć now y gabinet, sądzą 
powszechnie, iż będzie powtórnie upraszał K ró- 
lowę, by  wpływem swoim ministeryum tymcza­
sowe tak długo utrzym ała, dopóki stały gabi­
net z większości członków parlainentowych nte 
będzie mógł być złożony.

Imieniny Królowej (19-) miały być obcho­
dzone przy  dworze zwyczajnem pocałowaniem 
ręki. R ada municypalna stolicy była zajęta 
przygotowaniami w tym względzie, by  uroczy­
stość tę uświetnić wielkim udziałem z strony 
mieszkańców. W  pałacu królewskim urządzo­
no pokoje dla Królowej m atki, M aryi Krysty­
n y , której przybycie w M adrycie nie zadługo 
oczekują.

—  W edług dzienników uadcszłyeh dzisiaj 
od granicy Pyreneów , nowe układy względem 
ostatecznego poddania się Barcelony musiały się 
rozpocząć dopiero 18. Aż do 17. bowiem, wie­
c z o re m , nie przedsięwzięto żadnych środków, by  
znów rozpocząć na nowo przerwane d. 13. ne- 
gocyacye; owszem dnia tego zdawało się jesz­
cze, jakoby sprawa ta koniecznie mieczem roz­
strzygniętą bvć miała. Dnia 13. kapitulacya 
była już bliską ukończenia, Jun ta  złożyła by ła  
władzę swoję w ręce A yuntam iento, i myślała 
tylko o le'm, by  się dostać na jaki obcy okręt, 
ażeby takim sposobem uniknąć zemsty ludu, 
której słusznie obawiać się mogła; Ayuntamien­
to zrobiło już nawet plan kapitulacyi, i tenże 
do głównej kwatery Generała Sanza odesłało, 
gdy nagle przybycie posłańca wysłanego z Fi- 
gueras przez Pułkownika Amettler, wszystko 
wstrzymało. W  skutek wiadomości Ameltlera, 
iż partya jego dość jest 6ilną, i że jest w stanie 
caleiuu wojsku rządowemu przez cały rok czo­
ło staw ić, strompcy w ojuy w B a r c e l o n i e  
na nowo przewagę wzięli. — U kłady więc 
zerwane zostały, zawieszenie broni wypowie­
dziane, i na nowo z obudwóch stron zaczęto 
robić przygotowania do kroków  nieprzyjaciel­
skich, G enerał Sauz kazał ciągle pracować nad 
4 ma bateryami do wyłomów m urów , których 
°g*cń miał się rozpocząć d. ID. Tymczasem 
n*e przystąpiono rzeczywiście do rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich. Przez telegraf do­

wiadujemy się, iż Barcelończycy przy zbliżaniu 
się niebezpieczeństwa nareszcie postanowili na 
nowo chwycić się środków wiodących do zgo­
dy. W szakze mimo tego Barcelona przy zro­
bionej d. 19. kapitulacyi uzyskała nie tylko o- 
iiarowane jej d. 11. warunki, ale jeszcze lepsze. 
Bez wątpienia utrzym anie gwardyi narodowej 
stanowi jeden z najważniejszych artykułów ka­
pitulacyi, a ponieważ G enerał Sanz zrobił raz 
takie koncessye B arcelończykom , żałować na­
leży bardzo, iż zbiegiem okoliczności był zmu­
szonym wspoinniony artykuł zgwałcić, albo go 
pominąć. Albowiem jako zgwałcenie albo po- 
minieuie wyraźnie danego wyrzeczenia uważa­
n e j  będzie przez mieszkańców uczynione dnia 
22 . rozbrojenie gwardyi narodow ej, chociaż 
powodem do tego były  szyderstwa i urągania 
się niektórych gwardzistów narodowych, w yrzą­
dzane osobom wojskowym. O prócz tego z o- 
gólnych powodów wątpić uależy, czyli rozwią­
zanie Ayuntaraienła B arcelońskiego, albo czyli 
przynajmniej samowolna noininacya nowej wła­
dzy miejskiej przez Generała-Kapitana stała się 
w  myśli kapitulacyi Barcelońskiej.—  Zamek w 
Figueras jest teraz jedyny mocny punkt, na k tó­
rym chorągiew zrobionego w imieniu Ju n ty  cen­
tralnej powstania, dotąd powiewa. Z 4 ,000  
wojska pod rozkazami Amettlera, ma być 10 0 0  
żołnierzy liniowych. Generał Priin Pułkownika 
Ameltlera i wszystkich pod wodzą jego zosta­
jących powstańców zdrajcami ojczyzny ogłosił.

JN i e m c y.
Z F r a n k  f o r  t u  n. M ., dnia 12. Listopada.

Kilku tutejszych obywateli mają zamiar za­
łożyć tu g a b i n e t  c z y  t a n i a  dla średnich i ni­
skich stanów. Zważywszy, jak właśnie ta klassa 
ludu przez niejedne smutne stosunki wyłączona 
jest od współudziału w wyższem umysłowem 
życiu stanów oświeconych, i jak właśnie dla 
tego tak łatwo utraca swoją moralną godność 
człowieka i niestety zbyt często służy jakby  za
piłkę samolubnym i dumnym zam iarom , tedy
przedsięwzięciu temu tylko najlepszego powo­
dzenia życzyć należy.

S z w a j c a r y  a.
Z  L u c e r n y ,  dnia 10. Listopada.

Nowa wielka R ada argow ska, zebrała się 
w  tym tygodniu, dla zajęcia się likwidacyą 
dóbr klasztornych. Pomiędzy gminy katoli­
ckie ma być rozdane pół miliona fr., i w  tym 
celu zamyśla Rada zaciągnąć pożyczkę. Atoli 
katolicy nie będą z tego zadowoleni, bo oni 
ebeą, aby dobra klasztorne uważane były  za 
dobra , nie rządow e, ale kościelne. Klasztory 
żeńskie F ahr, Koronacyi Matki Boskiej, Gna-



denthal i I lerm efschw yl, mają być po odbudo­
waniu  oddane  na pow rót zakonnicom. 

W i o c h y .
Z P a l e r  m u ,  dnia 10. Listopada.

Gw ałtowna b u r z a , połączona z nadspodzia- 
n y m  wichrem od s trony p o łu d n io w o -z a c h o ­
dniej,  wyrządziła bardzo wielkie szkody. W y ­
rzekanie ludu ,  kobie t i dzieci, które dzisiaj 
po kościołach na kolana padłszy Bóstwa o p o ­
moc i pociechę błagają, każą się wielkiego n ie ­
bezpieczeństwa obaw iać; jakich może 3 0  o j­
ców familii ryback ich ,  k tórzy  się wczoraj na 
morze puścili,  nie powrócili jeszcze. Klassa 
żeglarzy i rybaków  tworzą tu osobuą od innych  
mieszkańców w y sp y  całkiem różną rasę lu d z i ; 
codzień a p raw ie  co godzina w wcalce z zwo­
dniczym ż y w i o ł e m  zdają się ci ludzie być  
w zgodzie z sumieniem i Bogiem. Są oni w o b ­
cow aniu  poufn i:  rzetelni,  o tw arc i ,  można się 
na  nich spuścić, słowo ich jest św ię te ,  pow ie­
rzają im się tysiące ,  k tórych  odebrau ie  ty l­
k o  krzyżykiem oznaczają, ale pew nym  b yć  
można swego. W  ogóle odznaczają się sycy ­
lijscy żeglarze, p rowadzeni dobrze  przez mło­
dych  kapitanów o k rę tow ych ,  odwagą, gorli­
wością , czynnością i um iarkow aniem , czy to 
jako  majtkowie na pokładzie daleko płynących 
ok rę tów  kupieckich , czy  to jako ry b a c y  na 
małem , niepewnem czółnie. —  Książę Aumale 
jest jeszcze w N ea p o lu ,  gdzie pełno u roczysto ­
ści na  cześć jego. P rzybędz ie  on także p o d o ­
b n o  na wyspę. W ia d o m o ,  że L udw ik  Filip 
posiada jeszcze pałac w Palermie, w k tórym  się 
kilka dzieci jego rodziło.

Z  R z y m u ,  dn. 15 .  Listopada.
Z  pewnego źródła zaręczyć m o ż em y , że p o ­

głoski względem dymissyi niby podanej przez 
sekretarza S tanu K ardynała  Lambruschini są 
fałszywe. Podobniejszą jest do p ra w d y ,  lubo 
także n iepewną, że K ardyna ł Tosti jako  P ro-  
tesoriere czynnym  być  p rzes tan ie , gdyż nawał 
sp raw  w  tymże urzędzie ruiną zdrow iu jego za­
graża. Ju ż  na początku tego miesiąca widział 
się K ardynał zm uszonym , ku  pokrzepieniu sił 
swoich przedsięwziąść wycieczkę w góry.

T u r c y a 
Z K o n s t a n t y  n o p o l a ,  dn. 31 .  Października.

Znaczenie R iz a -P a s z y  u Sułtana powiększa 
się z każdym dniem. Zdaje się , że temu 
szczęśliwemu polubieńcowi udało  się odosobnić 
zupełnie swego władcę. Żaden minister żaden 
dygnitarz nie może b y ć  przypuszczonym  do  
S u łtana ,  bez oddzielnego pozwolenia tego d u ­
mnego M arszalka d w o ru ,  k tó ry ,  jak sądzą, 
sko ja rzy ł  się ze starym Chosrewem  Paszą. M i ­

nistrowie drzą o swoje w yd z ia ły ,  i od  kilku 
dni oczekują now ej zmiany w najwyższych u- 
rzędach. T o  mniemanie u twierdzone zostało 
przez  postępek samego S u ł tana ,  który  w wiel- 
ki dzień be jram u,  bez żadnego po w o d u ,  kazał 
wszystkim dygnitarzom dać sobie przyrzeczenie, 
że zaniechają wszelkiej dotychczasowej niena­
wiści do  starego Chosrewa i widzić w uiem b ę­
dą ty lko dawnego wiernego sługę rządowego.

W y z n ac zn a  tu będzie K om m issja, która 
wspólnie z dw om a lub rzema kommissarzami 
austryackiemi przystąpić ma do ostatecznego 
oznaczenia n iektórych wątpliw ych linii grani­
cznych między T urcyą  i Austryą.

Rozmaite wiadomości.

Jak odwieść pijaków od pijaństwa.
(D okończenie.)

Zdaniem Pana  M . nie wielką liczbę p ijaków  
zby tek  i rozpusta uw odzi,  w  porównaniu  do 
tych ,  których prawdziwa zmusza potrzeba. 
M ów m y racze j ,  ponieważ korzyść z wódki jest 
niemal zawsze u ro joną,  pozo rną ,  więc i po ­
trzeba w rzadkich ty lko  p rzypadkach  p raw dzi­
wą b y ć  może; a jeżeli na to przystan iem , że 
nie wielu zasiądzie do picia w chęci upicia się; 
chyba taki, k tórym  już szalona miota namięt­
ność ,  gniew, zazdrość lub rozpacz,  przyznaj­
my z drugiej strony, że c i , k tóry  z mniemanej 
potrzeby, w  celu pokrzepienia się, dla niedostat­
ku innego, równie taniego i równie skuteczne­
go posiłku ,  do wódki się udadzą,  początkowo 
na jednym  przestawszy kieliszku, miarę tę 
w  krótce powiększą, podw oją ,  potro ją  i t. d. 
bądź to że używ aniem  przy tęp ione n erw y  wię­
cej w ym agają ,  bądź że to warzy skość i ro z ry ­
wka ich w a b i ; że w ciągu gawędki czują z ulu- 
bionem gaidła drażnieniem słodki w głowie 
szm erek , bujniejszą fanlazyą , ożywioną weso­
łość ,  dobitniejszą w ym ow ę. Terni powabami 
coraz  mocniej ujęci powoli do trunku  naw ykną, 
tą drogą zgubna trucizna staje się niestety po ­
trzebą n ie zbędną ; ale w tein wszystkiem nie 
ubóstwo, nie poddaństw o działają, lecz jedyna  
zm ysłowość, zmysłowa skłonność do zabaw, 
której umysł niewykształcony i niedostaczne uo- 
byczajenie nie umieją lepszego nadać kierunku. 
Tego zaś ani uchylenie przywilejów nie dokaże, 
k tórych  prawnie tu przynajmniej już  niemasz, 
ani zniesienie niewoli i poddańs tw a,  także tu 
daw no zniesionych, ani rów ny  podział mająt­
ków, k tó ry  sie ‘24  godzinnie u trzym a,  i bezbo­
żnym b y  był bez celu rabunkiem. D okaże 
tego jedynie dokładniejsze um ysłowe wykształ-
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cenie lu d u ,  rozum ow e i moralne jego w zn ie ­
sienie , ażeby  w rzeczy tak. blisko obchodzącej 
jego powodzenie i zdrow ie ,  mógł rozróżnić p o ­
zór  i błąd od p raw dy ,  ażeby umiał poznać się 
n a  n ieszkodliw ych , przyzwoitszych zabawach, 
ażeby  korzysta jąc z czasu zbywającego mu 
z ciężkich jego robót nauczył się zająć użyte- 
ezneini za trudnieniami, które i z siebie i p lo ­
nem swoim stać się mogą przyjemnemi i miejsce 
zabaw  zastąpić. K iedy  nasz wieśniak będzie 
miał upodobanie  w chodow aniu  drzew i kwia­
tów, k iedy  rozmaite ręczne ro b o ty  umieć będzie, 
k iedy  będzie lubił czytać książkę gospodarską 
lub  h isto ryczną ,  kazanie lub inne pismo m oral­
n e :  wtenczas i karczmę i w ódkę zaniecha.

Lecz do tego nie posunie go ani szkoła wiej­
ska w dzisiejszym jej składzie, ani kościół: tak 
dobroczynną  zmianę samo życie zrządzić po w in ­
n o :  i to jest do czego domagać się trzeba spół- 
dzialania, jak Panów , tak duchow nych  i w szy­
stkich ludzi lepiej wykształconych. Nie z ma­
jątku w yzuć ich myślę na korzyść ubogich, nie 
przewrócić porządku  społecznego, lecz zrzec 
się mają nie czule'j na dobro  braci obojęluości, 
naw et pozoru unikać, jakoby  sami z lepszej 
byli  ulepieni gliny. Chcąc tak nazwane niższe 
klassy wznieść m oralnie, wyższe je do siebie 
przyciągać powinny, zbliżając się tyle do nich, 
a b y  im dać uczuć, że choć pod siermięgą sza­
nują w nich godność człowieka, okazyw ać im 
szczerą życzliw ość, która sobie zaufanie znie­
w ala ,  p rzy jm ow ać każe rady  i nauk i ,  i pójść 
za przykładem naśladowania godnym spraw ie­
dliwości,  poczciwości, Zgody, po rządku ,  p ra­
cowitości , um ia rkow an ia , rzędnóśc i , słowem, 
wszelkich cnót dom ow ych i obywatelskich. 
W y ż s i ,  jako oświeceńsi, niech nadewszystko 
taki p rzykład  z siebie dają ,  niech oraz dbają 
o mniej oświeconych niższych zd row ie ,  o b y ­
czaje i pow odzenie: niech im dopomagają do 
zarobków, na k tórych  sami najwięcej zyskać 
b ę d ą , dobyw ając  pracą now ych  sił i skarbów 
z ziemi s w o je j : niech im obmyślają niewinne 
za b aw y  bądź dom ow e, bądź towarzyskie: im 
więce'j now y  porządek społeczny zwolnił da­
w n e  w ęzły  łączące Pana z w łośc ian inem , tern 
więcej niech się starają kojarzyć now e przez 
opiekę ojcowską nad rodzicami, j ak uad dzieć­
m i, żeby  tamci nictrwonilj dzieciom nabytej 
w łasnośc i , a te żeby  z szkoły  wszystkie odno ­
siły k o rz y śc i , bez których nowemu czasowi od- 
pow iedziećby  nie umiały. C o  wszystko w  celu 
tym czyn ić ,  i jak działać w y p ad a ,  to się p rz e ­
pisami określić nie da ,  i na to przepisów nie 
po trzeba:  to wskażą serce i rozsądek każde­

m u ,  dla którego chrześciauska miłość bliźniego 
i święta miłość o jczyzny  nie są rzezem i głu- 
chem brzmieniem. —  Zadnem poświęceniem 
s ię ,  zadnem, nie wiedzieć, jak śmiałem przed­
sięwzięciem, zgoła niczem w  świeeie syn  n a j ­
cnotliwszy ziemi polskiej nic zasłuży się ty le  
krajowi i ludzkości, ile napom kniętem tu stara­
niem około moralnego i m ateryalnego polepsze­
nia dobrego, kochanego Judu naszego. W a r t  
on  tego: i nie nasza to zasługa, że w art tego 
jeszcze, nie nasza zasługa, że nie do osta tka 
z swój godności w yzuty .  W in n iśm y  jemu tę 
nagrodę za tylowieczue za n iedban ie , k rzyw dy , 
poniżenie , sponiewieranie. W inn iśm y  to i so­
b ie : bo  o skałę tę ,  i nie inną ,  najświętsze na­
sze oparte  nadzieje. Chcia łbym , aby  głosem 
Archanioła ta wielka p raw da zagrzmiała aż po 
ostatnich kończynach obszernych ojców ziemi, 
gdzie ucisk i chłopa jest do dziś dnia prawnem , 
że zły s y n ,  najgorszy, zdrajca matki ojczyzny, 
narodow i na wieki odpow iedzia lny każdy, k tó ry  
z nieludzkiego p raw a tego korzysta  na zgubę 
spólbraci nieszczęścia, zamiast korzystać z m o ­
żności sw ojej dźwignienia moralnie i inateryaluie 
licznych włościan poddanych , k tó izy  potęgę na­
rodu s tanow ią,  w których nieznane dotąd s p o ­
czyw ają  siły, rękojmia lepszej przyszłości.

Ile W .  Księstwo nasze resztę Polski w y p rze­
dziło w w yobrażeniach o ważności stanów niż­
szych i należnych im względów, lego miarą na j­
lepszą jest cel T ow arzystw a naukowej pomocy, 
dawanej ubogim kosztem majętnych, aby  u k ry te  
s iły  w yprow adzić  na jaw. Cześć i wdzięczność 
mężom w y b ra n y m ,  którzy tak wzniosły p o ­
mysł u tworzyć i w życie wprowadzić umieli! 
Aa tym krokiem nastąpią inne na drodze postę­
pu. J u ż  lata ostatniego dzienniki zagraniczne 
zapowiadały krok bezpośrednio  do celu dążący, 
stowarzyszenie ku polepszeniu moralnego i m a­
teryalnego bytu  wieśniaków. O n o b y  w y tkn ię ­
temu przez Pana M. złemu zaradziło bez r a ­
dykalnych  jego środków. W szakżeby  na to 
przystał? J .  W .  K. w O.

O B W IE S Z C Z E N I E .
W  depozycie niżej podpisanego Sądu znaj - 

du ją  się, a mianowicie:
1) w  massie pozostałości Jadwigi Sobiechow - 

skiej 9 Tal. 13sgr.  5 fen.:
2) w massie pozostałości D o ro ty  Burzyńskiej 

2  Tał. 29 sgr. 1 fen.;
3) w massie pozostałości Renaty Barlel 5 Tal. 

2ti sgr. 2 te n . ;
4) w massie pozostałości Piotra Szulczewskie- 

go 92 Tal. 6 sgr. 8  fen.
Uwiadomiając o tern nieznajomych nam suk- 

c c s so ró w : Jadwigi S o b iechow sk ie j , D o ro ty  Bu-
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rzyńsk ie j ,  R e n a ty  Bartel i P io tra  Szulczcwskie- 
g o ,  lub  tez o soby  te, które do  mass rzeczonych  
p raw a  własności mieć m niem ają, nadmieniamy, 
ze pieniądze rzeczone, jeżeli względem w y p ła ty  
ta k o w y c h  nikt w niosku nie uczyn i,  stosownie 
do  §. 391. dodatku do  O rdynacy i powszechnćj 
processow ej po upłynieniu 4. tygodni z d ep o ­
z y tu  naszego do kassy w dów  urzędników  sp ra ­
wiedliwości odesłane będą, i źe właściciele, któ- 
r z y b y  się później zgłosić mieli i legitvmacyą 
swą w yprowadzić byli  w stanie, w praw dzie  
zw ro tu  kapitału od kassy  w d ó w  żądać będą 
m o g li ,  do  podniesionych zaś prowizyi żadnej 
już  pretensyi rościć nie będą mieli prawa.

R o g o ź n o , dnia 18. L istopada 1843.
K r ó l  S ą d  Z i e i n s k o  - m i e  j s k i .

J * / t .  MMoyoll,  Malarz portre tów  z Aka­
demii w  D usse ldo rf  poleca się do odm alow ania 
zupełn ie  p o d obnych  p o r tre tó w  w  farbie olej­
n e j ,  w  każdej wielkości.

Ulica O g ro d o w a  Nr.  285. w  dom u Pana 
W e n d la n d ta ,  na pierwszem piętrze.

Aukcja koni i t. d.
W  środę  dnia 6. G rudnia  przed po łudniem  o 

godzinie 11. na placu działowym : I )  ogier jasno 
kasz tanow aty ,  6 lat s t a r y ;  2 )  klacz b rudno -  
k a s z ta n o w a ta , ź rzebna ,  7 lat s ta ra ,  ob o je  śre­
dniego w zrostu  i z d ro w e ;  3 )  karyolka z żela 
znemi osiami; 4) para czarnych i para białych 
sz o ró w ,  ostatnie z skręconej skóry ,  mało uży­
w a n e ,  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t o w ą  zaraz Za­
płatą w  pruskiej grubej monecie drogą p u b l i c z ­
nej licylacyi p rzedaw ane będą.

A n s c h u t z ,
 ____ Kapitan  i Król .  Aukcyona to r .

Zupełnie w y p r ó b o w a n y  sposób  szare 
i czerw one  w ło sy  w  20. m inutach czarno lub  
b ru n a tn o  u farbow ać,  poleca K i a  w i r  Nr. 14. 
na  W ro c ław sk ie j  ulicy.

ąg nadsełkę tak b a rdzo  ulubionego
H  B a z y l e J o u c o t f  o trzym ał w pros t  z Pe- ńg 
«  tersburga Handel tabaki i cygarów Braci 'M 
a l  r i e d l a e n d e r  w  ry n k u  pod  ratuszem W 
W Nr. 4 . ,  i p rzy  W ro c ław sk ie j  ulicy Nr. 30. "$£ 
f g  naprzeciw  hotelu Rzymskiego. f "

^ I u gi  t r a n s p o r t
świeżego Astrachańskiego kawiaru
c o ty l k o  Otrzym ał ( j .  R i e l e f e l d .

MMandel sukien i ub iorów  
lila m ę ż c z y z n

Joachima Jfiamroth
p rzy  ulicjy Szerokiej Nr. 20. w domu W .R ad zcy  

Sprawiedliwości Ogrodowicza 
poleca skład  swój g o t o w y c h  p ł a s z c z y ,  
ł u i r n u s ó w j  ruskich a  I g i  e r e k .  t w i -  
i t ó w .  p a l e t o s ó w ,  m i e c h ó w ,  f r a -  
k o w  i  s m  ( l u t ó w  ^ostatnie watowane i 
niewa/owane), s p o d n i  i  w e s t e k ,  i wszel­
kie do ozdobnej golowalni m ę s k i e j  należące

a rty k u ły , z najrozmaitszych w yrobów  e l e ­
g a n c k o  i  t r w a l e  rob ione, po ile można 
u m i a r k o w a n y c h  cenach.

Z a m ó w i e n i a  bywają w najkrótszym 
czasie n a j ś c i ś l e j  uskuteczniane.

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

Od dnia 26. List. do 2. Grudnia.

Dzień. Stan termom etru 
najniższy | nąjwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

26. Listp. +  2,4° +  4,3° 28 * 0,5 * W srhodu i
27. • +  3,0° + 5,4° 28 * 2 ,3 . dito
28. » +  3,1° + 4,7° 28 * . 1,0 * Poludn.
29. » +  3,7° + 5,1° 27* 11,3* Poludn. z.
30. - +  3,0° + 4,2° 27* 11,4 * Północ, z. 1

1. G rud. +  2,2° + 3,3° 27* 11,6 *| dito
2. +  1,8° + 2,1° 28 * 2,0 - |  dito

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia 30. Listopada 1843.

Obligi długu skarbow ego . . 
P ru sk o -an g . obligi z r. 1830. 
O bligi preuiiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i Nowej
O bligi m iasta B e r l i n a .............

-  G dańska w T . . 
L isty zastaw ne P rusa. Zachód 

• W . X  Poznańsk.
* » dito
» » P russ. W schód
« » P o m o rsk ie . . .
- » M arch. E lek .iN
» • Szląskie . . . .

F rydrychsdory  .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D is c o n to ......................................

A k c j e
D rog i zcl. BcrI.-Poczdamskiej 
O bligi upierw. B erl.-Poczdains 
D rog i żel. M agd.-L ipskiej . .  
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rog i zel. B erl.-A nhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
D rog i żel. Dyssel.-Elberfeld. 
O bligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rog i żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. R eńskie . . . .  
D rogi żel. B erlinsko-Frankfort 
Obligi upierw. B erl.-F rankfort 
D rog i żel. G órno-Szląskićj . .

* » BerL-Szcz. Lit. A . .
* « dito Lit. B . .
" - M agdeb.-Halberst

S to ­ N a pr. ku ran t
pa papie­ go to ­

prC. rami. wizną

3*5 103* 102Ą1
4 102}

— — 89J
Ą 10U 10OJ
3V, 102J

48 —

\ 101* —

4 106j —

3 i 1001 ---
— 103!

$ 102j
3-j 102 r _

1011 —
— 1 3 * 1 3 *
-- D l H i
*— 3 4

5 160 ____
4 1041 103*

— 1791 1781
4 1041 103f

4 I04> 103*
5 681 ___

4 — 94 J5 691 681
4 98| _
5 1304 _
4 104* 103!
4 110 109

— 103
— — 116
4 112 111

Ceny targowe
w mieście 

P  O Z N A K I u.

Pszenicy szefel
Zyta dt. .
Jęczm ienia dt. . 
O w sa . dt. .
T atarki dt. .
G rochu  . dt. .
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
Słom y kopa . . 
Masła garniec .

D nia 29. Listop. 
1843. r.

od I do
T a l .  >gr. f en .  |  T a l .  sgr.  fen

. . 1 25 --- 1 26 _
* • • . 1 7 6 1 8 6
• * « , 1 1 — 1 2 6
• • . . — 16 6 --- 17 6
* * • 1 5 — 1 6 _
* • • • i 5 _ 1 6 __
* • • • — 10 (i _ U 6

—24 6 —25 —
5 7 6 5 15 __

* 1J28J -1 2 1 2j 6


